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Śmierć Arcybiskupa Paryża .
W ie k  nasz k rwa wy  — gdzie toczy się walka na 

śmierć o zasady— gdzie chodzi o rozwiązanie wiel ­
kiego pytania ,  czyli In ziemia ma być odtąd poby­
tem szczęścia i rajeni błogosławionych — lub d o ­
mem niewoli ,  siedliskiem przeklętych? Wiek nasz 
tak płodny w wynalazki i wiedzy i sztuki i nauki; 
tak kwitnący rozwojem uczuć ludzkości— tak h i s to­
rycznie świetny i wielkością i l iczbą szlachetnych 
Poświęceń i ołiar z j e d ne j ,  jak zn o w u odznaczają­
cy się nikczemnym egoizmem,  g rub ą  ci emnotą i naj- 
(>°dlcjs/ytn zaprzedanym molochowi  sc rwi l i zmem z 
u r ugiej s t rony —  W ie k  nasz mó w ię  pomimo tej 
sprzeczności żywiołów na karcie dziejów świata j a ­
śnieć bodzie blaskiem świe tnym —j e d y n y m - - a  który 
zaćmić zdoła chyba tylko ow a  era wielkiej świętej  
ofiary gdzie człowiek'  dla dobra  człowieka stał się. 
” 0giem na ziemi,

W rzędzie tych oliac zacnych szlachetnych ś w ię ­
tych co poją Wszy sw e  boskie powołan ie— wielki  cel 
l,ytu człowieka na ziemi co uczuli w niowzruszo 
Rem przekonaniu swój duszy że istota na obraz  Bo 
B® s tworzona ażeby przeszła do wyższej sfery ist­
nienia— do życia wiecznego odbyć musi  walkę cno- 
^  >■ nainięlnćścią — żądzy życia z p o św ię ce n io m  — 
n r*ędzie tych to wybranych eo padli ofiarą miłości 
l ^ J z n y ,  bliźniego i ludzkiej wolności  — stanął  przed 
„ Boga z wieńcem męczeńskim pasterz o wol-
v“Sf. Walczącego l u d u . pierwszy kapłan rzeczypo-  

arcybiskup Paryża Czcigodny mąż 
,sród dni niedoli swojej  ojczyzny po wodowany  du- 

świętym dążącym do zjednoczenia i zgody za- 
y '•ptonych poduszczeii iein piekła nieszczęśliwych 
• v- r o d a k ó w  siaje przed rządem i wśród \v o -
•^""ćj wrzawy ofiaruje religijnćj powagi  pełno swo-  
j Ll|| l(>sl"ednictvvo do ws trzymania k rwi  prze lewu,  — 
skilf ^nyaignuc przyjął z należną czcią bo h a l c r -
zosi- t,0svv*ęcenie szanownego  prała ta  dalsze kroki 
a r c y p  t  -*e®° w ł asnćj, woli.  Gdajc się przeto
barv, S,i UP no czole wybranego  duchow ień s twa  do 
czit iiiż *.1 na, Antoine.  P rzebywając  tę s t a n o w -  
«‘ał J s t  p ,  , w ,e c*?°ści  wiodącą drogę wstrzy- 

«V Pasterz na chwilę i jakby przeczuwając

śmierć bliską wieszczym duchem przemówi ł  w tc 
s łowa :

„Boże wielki!  ufam że przyjmiesz m o j ą  ofiarę! 
oby k rew moja wstrzymała zdroje tej krwi bratnićj  
która jeszcze płynąć ma ! „ W  języku ł a ci ii* kim ci­
chym głosem słyszano go przemawia jącego  ki lkakro­
tnie te s ło w a :  „Dobry Pasterz winien chętnie dać 
życie za swoje owieczki “ —

Gdy niektórzy z przytomnych przedstawial i  m u  
jak oczewislćm jest n i ebezp ieczeńs two , na które 
może bezskutecznie się naraża ,  odpowiada ł :  „ P o ­
winnością je st  moją dziś położyć życie w ofierze.“
I tę jeszcze ostatnią sw ą  urogę odznaczył  święty 
kapłan cnotami  Chrystusa.  Ws tępu jąc  do szpitali 
błogosławił  rannych a konającym udzielał  oslatuiśj  
pociechy religii. Gdy się orszak już zbliżył do b a ­
rykady,  za współneiri  po rozumien iem się ,  ustał z 
obu  s tron ogień ręcznej  broni.  W  towarzystwie  2 
j cneralnych wika ryuszów wszedł  na barrykodę kió- 
rą opuścili  powstańcy i chciał do nich p rzemówię.  
W tym padł  s t r za ł . " Ze wszech stron zawołano:  
„zdrada!  zd rada!"  Ogień  morderczy rozpoczął  się 
na nowo.  Arcybiskup był pośrodku walczących.  Nie  
zważajae na ziemskie n iebezpieczeństwo,  wdz ie ra  
się bez trwogi na sam szczyt barykady w tow arz y­
s twie  wikaryuszów,  głuchy na grad kul swjszczą -  
cvcu,  z których trzy już przeszyły kapelusz j e d n e g o  
/  towarzyszów.  Tu stanąwszy pośrednik C hr ys tu ­
sowy p r z e m ó w i ł  święte s łowa po jednan ia ,  a skoń­
czywszy p rz e m o w ę ,  chciał zejść, na dął  — lecz za ­
ledwie uczynił dwa k roki ,  gdy śmier telnym prze­
szyty ciosem , pada zbroczone krwią męczeńską.  W i e r ­
ny służący chcąc go po dn ieść ,  sam ciężko roniony 
pada obok swego pana.  P o w s t a i ny  chcąc r a towa ć  
przenieśl i  r annego kapłana na noszach i umieścili  
w najbliższym szpi ta lu,  zkąd nazajut rz  przewieziony 
został  do p a ł a m  Arcyb iskupów pod strażą gwardyi  
ruchomej.

Święty len człowiek ponosił  nn-znośne b o l e ś c i  
ciała z mocą duszy p rawd z iwie  chrześciańską,  a 
gdy spost rzegł  j ednego z tych którzy przy nim wal­
czyl i , zawołał  go do s i eb ie ,  dał  mu krzyż który na 
szyi nosił  i rzekł:  „Ten krzyż zawsze iJoś przy l w o * 
jem s e r c u - o n  ci szczęście przyniesie." Święty m ę ­
czennik przeżył jeszcze parę dni cierpień ziemskich 
z oddan iem się reł igijnem, a przyjąwszy ostatnie p o ­
m az a n i e ,  błagając B o g a ,  by jego ofiara przyczyniła 
się do zj ednoczenia obłąkanych braci,  ° d da .  duszę 
swą  świę tą  i czystą j ak ją przyjął z rąk S twórcy  - 
i tak poszło do Boga co boskiego było. Ku la  po­
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zos tał a w ciele męczennika-  Może kiedyś — kie­
dy prochy pows taną  na Sądzie Bożym —  ta ku­
la będzie ś w i a d e c t w e m , że przeznaczeniem ludów 
t y ł a  zawsze wolność ,  równość  i b ra te r s two  od B o ­
ga — ale szatan daremnie się wysilał na ich znisz­
czenie.

W y  więc płatni służalcy co widzicie bat  nad k a r ­
kiem waszym a nie widzicie Boga który was s tworzył  
i żywi;  e o n a  skinienie mordujecie braci waszych,  a 
religią i wolność świata sprzedajecie za zapłatę dzien­
n ą  — przypatrzcie się tym wzniosłym ofiarom re l i -  
gii i wolności  i zapytajcie serca waszego jeżeli go 
m ac ie :  Czy wolność jes t  i czy je st  r e l igia? . .—

ły powód  komissyi do zapytania ministra wojny:  
„ jak wielka też ilość wojsk ,  w Wićdn iu  i w okoli­
cach s t o i ? "  —

Z 383 depu towanych nie zgłosiło się jeszcze jak 
167,  j a k o t o :  z Czech 90 ,  z Moiawi i  i Szląska 1, z 
Galicyi 2 6 ,  z K rak ow a  żaden,  z llliryi 14,  z Dal-  
rtiacyi żaden.  (G . P . W .)

A U S T R Y A .
Gameta di M ilana  mieści w  sobie list posła 

szwajcar skiego przy dwo rze  austryackim pod d. 26 
cz e r w ca ,  w którym on d on o s i ,  że sprawujący  in- 
te resa przy dworze  f r ancuz ł im przybył do I n s b r u -  
k u , w celu przekonania s ię ,  czy rząd uustryacki 
ma  chęć przystać na wniosek rządu froncuzkiego co 
do wdan ia  się tegoż w sp rawę  włoską.  „Niedogo­
dne położenie armii  ( po w ia da )  po zajęciu Peschie- 
ry, małe korzyści odniesione z wojny z Włochami,  
n i e po dob ień s t w o  ściągnienia dostatecznej  siły zbroj ­
nej , końcem dalszego p rowadzen ia  wojny,  a nako- 
nieo brak pieniędzy zmusza Austryą do przyjęcia z 
;>< dziękowaniem wniosku  Rzollćj francuzkiej .  S p o ­
dziewam sie więc ,  że la w oj na ,  zostająca w stycz­
ności  ze sp rawą  Szwajcaryi  wkrótce  się może r o z ­
wiąże . "

P od łu g  wiadomości  z Wło ch  armia włoska spi­
sana je st  na 176,009, Z tych 146,000 albo już  stoi 
pod bronią na miejscu,  albo tćż dopiero nadciąga,  
r eszta zaś 30 000 potrzebuje w b roń i inne rzeczy 
być zaopatrzoną.  Działania wojenne  W ło ch ów  na 
tern się zasadzają,  że zajmą Legnano i W e r o n ę ,  a 
■wziąwszy w oblężenie Montuę ,  wejdą w p rowi nc je  
W e n e c k i e ,  poczem część Tyrolu należącą do Włoch,  
Jst ryą i Dalmaryą swojem wojskiem obsadzą.

BPiedgfi 4 Lipca . —  Lud wynalazł  sobie u lu ­
b ionego ministra sp raw we  wir. p. Wesscnbcrga już 
się z  nim d"Woli nacieszyć nie moż e ;  serenady,  
toowy,  muzyki głuszą bezustannie  uszy poczciwego 
starca,  W  nim całe zaufanie położył l ad wszystek a- 
by go wyswobodzi ł  z owćj  nieszczęść ton i ,  w j a ­
kiego Meternicha nikczemność w t r ąc i ł a ,  a sejm wal- 
n }> w Wiedn iu  ostatecznie złożony, o tworzy mu  bra-  
m § Jo  szczęścia lub zguby.

f t i id c ń  5 L ipca . Dep u to w an i  p rawie  wszys­
cy wracają już z se jmu  p ragskiego.  co się spodzić-  
w a ć  każe,  sej ni walny w- stolicy za tydzień mo­
że  już  złożymy.

- -  D nia  3 L ipca . —
Wielka liczba robotników,  nie mogących żadnćj 

r o b o ty  dostać,  miała chęć przed klasztorem ligury- 
ańsk im kra wali wyprawić.  Komissya związkowa  
po s t a no w i ła  eh życic się wszelkich ś rodków,  by za- 
pob iedz  nadużyciom,^— wydała assygnacye na chleb 
i s t an o w cz o  s ta rać się będzie us un ąć  z m asta r o ­
b o t n i k ó w  ze wsi.

Galicyjscy deputowani chcieli przekonać komis- 
syę swą m ow ą o przychylności, jaką dla dążności  
Wiedeńskich posiad'ją- Ale im także dobitnie od­
powiedział Dr. GoIJmark.

Pow tórne podania co do nadzwyczainćj ilości 
wojsk tak w  W ić d n iu ,  jak i w  okolicach jego, da­

W i a d o n i o ś c i  z a g r a n i c z n e .

P R  U S S Y.
Berlin. Minis teryum rozwiązaniem ciągle za­

g raż ane ,  znajduje Iiczoych obrońców,  którzy d o w o ­
dzą przeciwnie.

Prusy znajdują się obecnie w tak krytycznein 
po ło że n i u ,  jak jeszcze nigdy nie były,  na w e t  i za 
czasów Fryderyka Wielkiego.  Kłopo t  ten niesły­
chany wywiązał  się w następujący sposób.  W ga­
zecie Szląskićj czytamy, że Prusy widzą się opusz ­
czone w obecnej  chwil i  ze wszystkich stron.  Niem­
cy wypowiedziały iin b r a t e r s tw o ,  krzycząc na księ­
cia Pruskiego,  aby się do t ronu  rejencyi lucrn. nie 
zbliżał,  Szwecya i Dania się dą sa ,— Austryi  ofiaro­
wały Prusy całą swoją  sifę zbro jną ,  lecz jak się 
zdaje,  książę Jan tryumfikairii ( owactjami)  zajęty- 
nie tna czasu na to zwrócić nwogi.  Zostaje więc 
jeszcze Rossya i F ra ncya ,  te dwie st raszne ostate­
czności ,  2 potężne lwy z których jeden rep i ej grzyw® 
wst rząsa  jak d r u g i ,  i każdego czasu są go iow e  (ia-*’ 
sobie Prussy wyobraża ją )  wbić szpony w ich 
s two  Cóż tu rob ić?  r a tować  t rzeba się Konie0 
n ie ,  a to tylko sw em własnćin upokorzeniem.  E*c 
do kogóż się wprzód  zbliżyć? D<> Russyi n ie ,  bo* 
by Francya za złe to wzięła i j ako  sprzymierzeń 
com barba rzyńs twa  niezwłocznie wydałaby ,W0J.  ̂
nę. —  Podawszy  zaś Franeyi  rękę,  wstrząSnie się 
C a r ,  zmarszczy b r e w  a już wierne jet>° hordy P° 
b ramami  Berl ina stoją.— Ciekawa rzecz j a k i e ż  P ru 
sy rozwiążą tę kwes tyą?  CS'

f r a n c y a .

P art/ź  2 L ipca . Liczbę rannych podaje 
teur  r azem 1781 ,  między którymi znajduje się 1?,.  ̂
mężczyzn (90O obywatel i  a 846 żołnierzy), ko*1 
zaś 35.  Oprócz tego znajduje się jeszcze na ^1,,, 
bulansach 364 — wojsko nie zrobi ło dotąd 
poległych i rannych.  —  Emi l  Girardin był Lilk* 
zy tajnie przesłuchanym.  -e.

Po odbytćj walce w Paryżu ,  schroni ło się 
lu po ws ta ńcó w do ogrodu botanicznego, gdz;^ ^  
szańcowawszy  się jak na jmocn ićj ,  postanowi* 0' (J 
pieroć wszelkie najtęższe napady wojska.  Ja  LR' 
spus toszen iu  o g rod ten uiegł ,  można sobie *a |0. 
w y o b razić. Z p ta kó w  należących do zbio_u z0°njj 
gicznego nie ma ani j ednego  żywego.  B a ż a n t a ^ ^  
pusta  a w zwierzyńcu wybili  wszystkie sarny. } .■ 
n i e ,  łacny, których pieczeniem zajmowali  Ayiii 
rozłożonych ogniach na ooste runkach.  
tylko zw ie rzę tom  i ma łpom dali  p o k ó j , f*2. , , 0.*,  u" 
cy p o w s t a ń có w  tych chcieli wszelkich n o d k '  ,g„ 
żyć,  aby osobnym jakim wychodem urnysn i  .0ł- 
go z robionym lwy, tygrysy, h mp a i rtJr • • ^ l e b1
Ł ł r z ,  j  im,cg0 “ dny% I S
uskutecznić n ie  mogli .
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Jen.  Changarn ie r  objął  dow ódz two  gwardy i  na ­
rodowej  i w Tuil leryach odbyła się jego installacya; 
jen.  Per rot  został  u niego jeneralnym naczelnikiem 
sztaba obrany. —  Jen- Cayaignac rozłożył obóz z
35,000 żołn. pod W e r s a le m ,  drugi  obóz znajduje 
się na równinach St.  Maux przy Vincennes i liczy 
20,000,  a trzeci na polu Ma rsowem ma 10,000. 
Wojska le będą  stać obozem tak d ł u g o , póki nie­
bezpieczeństwo nie przeminie zupełnie.

Upewniają (powiada  gaz. Roloń.) że xiążę Czar ­
toryski ma być obrany królem czeskim. Miał  on 
dać zaręczenie Kossyi,  za spokojność Polski ,  gdyby 
'OU tyl^o Galicyą do Czech przyłączono.  Mają lak- 

stany czeskie być zniesione,  podobnie  jak i r zą ­
dy margrabiów.  (R eform ).

W moc pos tanowień daty d. 8 ,  13 i 28 tego 
miesiąca zostali zamia no wan i :  W ilchelm  T e ll L a -  
oallće P o w s in ,  posłem nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym Rzpltćj do S tanów Zjednoczonych A- 
meryki ;  Hurnan przy Elek. Hesk im,  R einhard  przy 
krófu saskim;  Lecasser do Mexyku;  Cromayel do 
Dan i i ;  Lobstein  do Szw ec j i  i Norwegii .  —  Felici 
Mu Ile f i l i i  sprawującym inleresa Rzpltćj przy d w o -  
rze po r t u g a l sk im ; G uillcmot do R i o - J a n e i r o ; Snh- 
gnac Fenelon  pierwszym sekre tarzem posels twa w 
Berl inie.—  B relen il s ekretarzem poselstwa w Hadze; 
Dano  sekr.  posels twa w Sztokholmie.  — Edm und  
Bourąueney  aspi rantem dypb do Konstantynopolu.

(Im io n  m edicale.)
F- Cormenin, wiceprezes Zgr.  N^rod.  o d w i e ­

dzał  dzisiaj więzienia i szpitale w P a r y ż u , i rozm a­
ite poczynił  relacye.  NTa jego rozkaz przeniesiono 
wie lu  więźniów do mieszkań zdrowych,  zaopat rzo­
nych w s łom ę ,  ocet  winny i inne rzeczy. Podług 
°brac l iowań w prefekturze poczyn ionych , znajduje 
Sl? dotąd pows ta ńcó w w więzieniach 6,OHO, na j -  
w 'ęcćj zagranicznych fabrykantów,  między tymi wie-  
■ć kobiet  i 100 s tuden tów,  wielu  cz łonków dawnęj  
gwardyi republikańskiej  i ruchomćj .  — Do w y w ie -  
*'enia p ow s ta ńcó w za morze1 p rzygo tnwano już  e -  
skadrę pod dow ód z tw em  K o n t r e - a d m i r a ł a , a jeden 
^ d e p u t o w a n y c h  uczynił  wn iosek,  aby ich lepiej p o ­
słać w pomoc  Włochom,  za awang ardę  przeciw au- 
stryakorn. Bardzo dobra  uwag a! !

J u ż  w  mieście c i cho ,  war ty n a w e t  nie są licz- 
V'cjsze jak za czasów spoko jnych,  s łowe m nie mo- 

się ani domyślać ,  że Paryż jeszcze j e s t  w ob ię - 
^emu. Lecz rząd teraz nad tćm przemyśla ,  jakby 
®!°fcna nadal  powstaniu  ludu zapobiedz i co jest  
°ćvvnyn> do tego środkiem.  Otóż  wzięto na uwa-  
SJ. przedmieście St. Antoine i inne ważne puokta 
T * > ,  gdzie okropnie zacięta toczyła się walka,  
r e8° powodem były olbrzymie barykady,  które tył— 
°, ar0iatami rozburzyć można było. Do tych b a -  

n kad użyli powstańcy b r u k u ,  który z wybornych 
Paskowych  kamieni  zrobicmy, dostarczył  w  j ednćm 
° a™»gnieniu ma leryału.  Żeby więc t e m u  nada ł  za 
t ^b ie dz ,  p ro jektowano wszystkie miejsca Paryża,  
o b r ° ^  Z strategicznego po łożen ia ,  i do  skutecznćj  
do ° “J  po t r ze b n e ,  na angielski sposób wybruk ow ać ,  
^  .Ł2eS°  się używa smoły i piasku.  Tym sposobem 
b n ? ^ 8 uczynić wszelkie nagłe powstanie n ie po d o-  
kotći  *• ®szczecłzi się tysiące n iepotrzebnych ofiar ja- 
ście s* a Z'Ó-W ł) ru kowania .  I tak np. przedmie- 
t 0 ‘ , *°” ,e8°. w yb ru k ow a no  n a p o w r ó t ,  lecz cóż 
jest n i o L i k  ani on n aw e t  w części do dawnego 
ło w e  h y‘ Pot.ęP'ano pow stańców , jakoby  go-

c h o r ą g w i czerw one. Co j e s t  czystą baj-

k ą ,  gdyż wszystkie p rawie  sztandary po w s ta ń có w  
na prefekturze znajdu,ące s ię ,  są t r zy ko l o ro we , u  
których niebieski płatek jes t  zazwyczaj wyrwany z 
bluzy, J części przetar tej ,  k tórą już  może robotnik 
wiele lat z siebie nie zde jmował  Na tych chorą ­
gwiach stoją różne napisy;  między innemi :  niech
ż y je  R s /i/ta ! dem okratyczna i  socyalna! —  niech 
ż y ją  robotnicy z  B el/w ille!! śm ierć złodziejom !! 
Wszystko zaś i n n e ,  co iJśba ts, C onstilnlionnel i 
Droit i t p. na potępienie ludu głosiły, j e s t  hanie 
bną p o t w a r z ą , k ł ams twem.  Na d o w ó d ,  odczytaj­
my w P m cidence  ustęp nas tępujący:  „Wszystko to 
co" m ó » i o n o  lub druKowano na r adiunek ga l e rn i ­
ków i dawnych więźniów znajdujących Się w sze­
regach pows tańców,  jest  przesadzone.  Bo żaden z 
tych posądzonych,  ani j ednego  krok'] nie uczynił do 
złego,  właśnie w tym opłakanym czasie,  gdzie p o ­
rządek i bezpieczeństwo publiczne poszły w pogar ­
d ę ,  a powtóre  liczba ich między powstańcami  do 
więzienia z a b - a n y m i , najwięcćj  25 wynnsić może,  
a i tak z pomiędzy nich dotąd poznano  tylko j e d n e - 
go galernika nazwiskiem Boulard i jednego de l in-  
k wenta uwoln ionego :  t . lemcnsa z p rzydomkiem D łu­
go- dż-iryt
Już  nie ma więcej  j enńcó w w L u xe m bu rg u ,  wszy­
scy zostali przeniesieni  do twierdzy Mon t ro rg e .  
Jednakże dwa pałace i ogród są jeszcze zamknię te  
i wojskiem obsadzone ,  podobnie jak ogród Tuille- 
ryów. — Papiery bankowe franenzkie postąpiły w  
górę z 1255 i zostały na 1275 —  P. T ho re  g łówny  
redaktor  dziennika F rn je  Republigue  ogłasza,  że 
tenże zaiaz po zniesieniu s tanu oblężenia wychodzić 
będz ie ,  gdyż do tego tylko czasu wyższym rozka­
zem został zawieszonym.—  Taki jes t  teraz napływ 
młodzieży ao  szkoły maryaarki ,  .ż rząd pos tanowi ł  
obostrzyć warunki  przyjęcia i ściślejsze examinów 
wymagać.  Rząd francuzki miał  wysłać j en.  Bugeau 
do Włoch,  wcelu spiesznego ro zpo2n ao ’a stanu rze­
czy. (E sta fe tle  )

Z lis tów pewnych nadeszłych z Malmo do E* nds- 
burga  ( Szlezwik Holsztyn) dowiadujemy się: że A n ­
glia podała następujące waru nk ipo ko i u :  „Ks ię s tw o  
Szlezwickie zos tan i : wcielone do Rzeszy n ie miec -  
kić Unia osobista z Danią t rwać  będzie aż do 
wygaśnięcia linii męzkićj ,  rząd zas tymczasowy u— 
tworzy pizyszłe minis teryum konstytucyjne księstw.*

s Z W A J c  A R y  A.
B azy lea  28 C zerwca. Na dzisiejszem posie­

dzeniu zgromadzenia depu towa nyc h  , p r zyjęto w ni o ­
sek założenia jednej  najwyiszćj  Vrszechnicy na całą 
Szwajca ryą,  większością  14 głosów.

H I S Z P A N I A .

Przed  kilku dniami  otrzymała królowa notę lo r ­
da Pa lm e t s i on a ,  która sprawiła  nadzwyczajne ob u ­
rzenie mieszkańców w Madrycie.  —  Liczne bandy 
Karl is tów w Nawarze się pokazały.  —  Sun  z dnia 
28 don os i ,  że Narvaez ma być ziożony z ur t ędu ,  
z p ow od u  iż nie chciał  dozwol ić spieniężenia dóbr  
Maryi  Krystyny.

P O R T U G A L I A .
K orespondencye z Lizbony w Morning —  P^nt 

pod d. 21) Czerwca zam ieszczone, donoszą o po g ł o ­
skach,  jakoby Don M iguel już nie żył. Bądź co  
b ą d ź , jednak rzeczyw iście mają go zam ordować, a- 
by się  raz od niego u w o ln ić , o czćin już w iadom ość 
doszła do Londynu.



'Znowu polityczne aresztowania ponawiają się 
w  Lizbonie.  Mówią że mini st rowie odbywszy ra ­
dę zażądali zawieszenia gwaranci/]' indyw idualnych  
t. j .  władz nadzwyczajnych.  Policya zajmuje się 
ś l edztwem pewnego pułkownika hiszpańskiego , k t ó ­
ry się dotąd w mieście ma uk rywa ć ,  a podług in ­
nych miał się uciec do jednego z mini st rów zagra­
nicznych.  Do browolne  takie postępowanie- rządu 
rzuca popłoch na wszystkie rodziny. ( R eform ,)

W  Ł  O C H Y.

Podług  doniesień prywatnych dowiadu jemy się 
że Austryacy zgromadzają się w okolicy Meslre.  
W e n e c y a  zostaje w ciągłej komunikacyi  z lądem, 
wyjąwszy s tronę od Rovigo.  Austryacy liczą blisko
20,000 wojska w stronie ku Wicenzie .

W  Weron ie  położenie mieszkańców jest  ba r ­
dzo krytyczne,  już  zaczyna zbywać na pierwszych 
potrzebach i muszą się do składu wojskowego o 
zasiłek codzienny ud aw a ć ,  choćby jak najmniejszy. 
Armia włoska sposobi się do uderzenia na W e ­
ronę.

Dziennik V i  ta li  a del Popola wylicza siły au- 
s t ryaków w kraju Weneckim,  nie luząc  w to w o j ­
ska marszałka Radeckiego i Nugent .  Ma ona w y ­
nosić ogółem 21,500 p iecho ty— ma 18 dział polnych

i 4 moździerze,  zapasów broni  i amuniey! p o do-  
s t a tk iem— konnicy tylko brakuje.

Armia Karola Alberta sposobi się wciąż do n a ­
padu na Wero nę .

Czytamy w dzienniku J  la li u co następuje:
„Mieszkańcy Genu.  są czysto demokratyczni;  

zakrawają coś na rzeczpospoli tą.  Dynastya Sabaudz­
ka wtedy dopiero pozyskała przychylność tego mia­
s t a ,  gdy się okazało ,  że Karol  Albert  był jedynym 
tylko wojownikiem za niepodległość Włoch .

M li X  Y K.

Dochodzi nas wiadomość z Londynu z d. 29. 
że podług l is tów z Mexyku,  rząd tamtejszy ma się 
zająć przejrzeniem taryfy, przez co opłata od cła zna­
cznie zmniejszoną zostanie.  (D eb a ls).

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

Od dnia  6 do dnia  7 Lipca.
Tachau Józe f ,  K urc zba uer  Jeży ,  Kamieniecki  

J a n ,  Marosz Jeży,  Zielińska Apolonia o b . , Didief 
Karol  ob., Rorccki A d a m ,  hrolicki  Anton i ,  Gra.sl  
Amalia ż o n a ,  z Galicy i.

W yjech a li z  Krakowa.
Zadurowicz ob.,  Żeleński ,  do Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.

N er  1735.

CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 
M iasta  hrakow a i  Jego Okręgu.

W  zastosowaniu się do Arly.  12 ustawy Ilypo- 
t ecznej  z roku 1844 wzywa mających prawa do spad­
ku po Błażeju i Annie Jauulkacb pozostałego , skła­
dającego się z realności poć L. 8 w Gminie VII. M. 
położonej ,  aby takowe w terminie miesięcy trzech 
przedstawil i ,  - w razie bowiem przeciwnym po u -  
pływio tego czasu ,  spadek len Ja dwidze ,  Maryannie, 
Piotrowi i Antoniemu Janulkoul dzieciom, lud/.ież 
Wincen temu,  Franciszkowi i Józefie Łykom wnukom

zmarlyoli przyznany zostanie. *
K-aków dniu 24 Marca 184S r.

Sędzia Prezydujący 
J. Pareński.

( 3 r ) _Z. Sekretarz P B u rzyń sk i^
•o 6.N r

1848
nie z 
ki k 
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D yrekcya K a ssy  O szczędności 

Odnośnie do Obwieszczen ia  z dnia 20g<> Mac®’’ 
>, podaje do powszechne j  w iadomośc i . iż gtdy 11 , 
zgłosił  się r. p rawami swrm i  dn zagubionej  Ksu}*” 
wi towej  Nrc m sto ośmdziesiąt  ob łożone j ,  a na •' 
Piot ra Bojarskiego w ys t a w io n e j ,  prze io ksiąźfc 

l iniejszy ni umorzoną  i Duplikat  jej  rzeczoncin" 
rowi  Bojarskiemu wydanym zostaje.

Kraków dnia 21 C z e r w c a  1848 r.
rt*I to p jf

Doniesienie prywatne.

Na ulicy Szczepańskiej  pod N dtłli dzienniki do 
czytania są następujące."

polskie.- K rakow skie, G azeta Polska (P o zn a ń ­
s k a ) ,  G azeta Narodowa (Lw ow ska), G azeta L w ow ­
s k a , G azeta Warszawska.

, D /• ^  francuzkicl ) ;
N a tio n a l, R e j er me., Journal de D eb a ls , E sta fette . 

Auslryackii :
O estrc ich isrh t Z ńlung, W iener Z eitung, F rei-

O 7
miithige-

P r u s k i e :
S ta lin -A n ze ig er , Oder Z cilung , Z e itu n g s -h a l­

le , Schlesische Z e ilu n g . _______________

Redaktor W ł a d y n ł d w  I ż y c k i ,

■)Niemieckie :
A lgen ie in t* A u g sb a rg er  Z .,  R eform  (L e ip z* § e

Cena p renumera ty  miesięcznej  złp.  3 wejścia J 
dnorazowego groszy pięć. , e.

Możną suh ab on o wa ć  gazety na drugi  lim
ci dz ień ,  z warunkiem zachowania u  siebie lu 
dan i a ,  za s tosowną  zapłatą.  mb

Można zakupy wać gazety wyszle tygodniow 
co parę dni.

K rak ów  dnia 8  Lipca 1848 r.

N aki. i  D ruk. S t .  G i e r k o w s k i e g o *


